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Opis Kongresu eucharystycznego w Lourdes
umieściliśmy w znacznej mierze 
ostatnim. Pozostaje nam jeszcze 
daniem kilku uwag ogólnych 
o przecudnej procesyi, od 
bytej na zakończenie kon 
gresu.

Kongres rozpoczął się1 
ui’oezystem przyjęciem le­
gata papieskiego we wtorek.
Glos dzwonów mieszał się 
przy tryumfalnym wjeździe 
Zastępcy Ojca św. z grzmią- 
cemi wystrzałami moździe- 
ży, ale ponad wszystkiem gó­
rował okrzyk: »Niech żyje 
Papież! Niech żyje legat!*

juz w numerze 
uzupełnić go po- 
oraz opowieścią

X. Schoepfer, 

biskup dyecezyi Tarbes, 

w której leży Lourdes.

Kardvnał Legat papieski,
zastępca Ojca św. na kongresie eucharystycznym w Lourdes, 

óranlto Pignatelli książę Beimonte.

X. Biskup Heylen z Namur, 
stały prezydent Komitetu 

międzynarodowego, urządzają­
cego Kongresy eucharystyczne.

Oprócz legata papieskiego przybyło jeszcze 
wielu kardynałów^ między innymi: kardynał Netto, 
były patryarcha Lizbony, arcybiskup Armagh, pry­

mas irlandzki, kardynał Lu- 
ęon, aręybiskup z Reims, 
kardynał Andrieux, arcy­
biskup z Bordeaux, kardy­
nał Farley, arcybiskup 
nowojorski, kardynał Al- 
maras, arcybiskup Sewili, 
kardynał de Oabrieres, 
arcybiskup z Montpellier 
i kardynał Sevin, arcy­
biskup z Lyonu.

Oprócz wymienionych 
kardynałów przyjechało na
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kongres 30 arcybiskupów, około 150 biskupów i 3000 
księży ze wszystkich stron świata katolickiego.

Pomiędzy pielgrzymami reprezentowane są 
paje: Ameryka, Anglia, Austrya, Afryka, Australia, 
algia, Bułgarya, Chiny, Grecya, Hiszpania, Luksem- 
irg, Montenegro, Niemcy, Polska, Portugalia, Rosya, 
swajcarya, Szkocya, Turcya i Wiochy.

Kongres właściwy otworzył w środę o godz. 3 
po południu organizator kongresów eucharystycz­
nych, biskup Heylen z Namur. W mowie inaugu- 

pjnej zaznaczył on, że w przyszłości tylko co 
fi rok będzie się odbywał kongres międzynaro-

>wy, podczas przerwy będą urządzane kongresy 
narodowe i krajowe. Następnie odczytał brewe pa­
pieskie, wyrażające zadowolenie, iż kongres odbywa 
to właśnie w Lourdes i życzenie powodzenia dla 
kongresu i Francyi.

Legat papieski, kardynał Granito di Belmónte, 
wyraził następnie radość z powodu tak licznego 
udziału wszystkich narodów w kongresie.

Że to kongres prawdziwie międzynarodowy, 
9 tem przekonywały każdego przemówienia za­
stępców różnych narodowości, obecnych na kon­
gresie. W gazetach francuskich czytamy, że tam 
aa pier-wszem zebraniu słyszano język łaciński, 
francuski, portugalski, hiszpański, angielski, nie­
miecki, włoski i czeski, — o polskim tylko języku 
nie ma wzmianki. Dziwnem się to musi wydawać, 
4e nikt nie przemówił w imieniu Polaków, chociaż 
przecież była ich tam spora gromada nawet z kilku 
biskupami.

Przebiegu całego kongreśu, obrad w osobnych 
sekcyach nie będziemy podawali szczegółowo. Za 
to podamy jeszcze opis ostatniej procesyi oraz 
kilka uwag o naszej polskiej pielgrzymce.

Otrzymaliśmy od jednej z uczestniczek kon­
gresu następujący list:

Lourdes w lipcu.
Wczesnym rankiem zbudziliśmy się ze snu, pierw- 

szem spojrzeniem badając, czy pogoda sprzyja uroczy­
stościom. W nocy bowiem i dni poprzednich padał 
deszcz ulewny, ale gorąca i ufna modlitwa do Matki 
Najświętszej, "która wszystko nam może wyjednać, 
uprosiła czas prześliczny, pogodny, a niezbyt gorący. 
Spieszymy do groty, by tam przyjąć Komunię św. 
w intencyach przez Ojca św. oznaczeńyoh, bo to 
przecież dzień Komunii św. generalnej. Przy ołta­
rzu w zagłębieniu groty kardynałowie i biskupi od­
prawiają Najśw. Ofiarę kolejno, bezustannie, a przy 
kratkach kapłani rozdają wiernym Chleb żywota, 
Komunię św. Każdy czeka na swą kolej, nikt się 
nie ciśnie, chociaż ludzi tysiące. Klęczą i stoją pod 
golem niebem, sklepieniem tej najcudniejszej świą­
tyni szafir niebios, ścianą szata skała lub zieleń 
drzew. Figura Matki Najśw. umieszczona w zagłę­
bieniu groty, przypomina miejsce, na którem uka­
zała się Marya Niepokalana, a miły szmer rzeki, 
Gawy, 1 śpiew ptasząt, to jakby głos organ, który 
sdaje się przyciszać, gdy kapłan wznosi w górę 

■ maleńką hostyę, w której »Bóg ukryty, lecz praw­
dziwy*. Przed 8mą, gdy grotę opuszczamy, ua 
placu przy bazylice zbierają się ludzie, chociaż 
Msza pontyfikalna naznaczona na jedenastą. Go­
dzinę przed tem zapełniony już cały płac olbrzymi, 
wszelkie krużganki, balkony, drogi, okalające bazy­
likę. Głowa przy głowie, tłum różnobarwny, wielo­
języczny, tworzący wszelako jednę wielką rodzinę, 
ożywiony jednem uczuciem, jedną miłością. Naszej 
polskiej pielgrzymki nie ma jeszcze. Podążyła bo­
wiem do pałacu biskupiego, gdzie kardynał-lagat 
Granito di Belmónte w wielkiej swej dobroci wy­

znaczył jej osobne posłuchanie O* fodstetj 
odprawieniem Mszy św. pontyfikalnet N& pnt 
Najprzew. X. Biskupa Cieplaka odpowiada! 
dzo uprzejmie, a następnie każdy z pielgrzymi 
mógł się zbliżyć do niego.

Po audyencyi kardynał-Iegat udał się powozem 
do górnej bazyliki, a stamtąd został sprowadzony 
w uroczystej asyście; kardynałowie we wspaniałych 
płaszczach purpurowych zstępowali jeden po dro­
gim, by przez plac cały podejść na stopnia, ołtarz*, 
wzniesionego na platformie przy kośoiele różańco­
wym. Gwar cichnie, bo Najśw. Ofiara rozpoczętą, 
wszyscy modlą się w skupieniu, a chór złożony 
z 200 śpiewaków, kapLnów i 80 chłopców, wyko­
nuje cudne melodye.

Nagle po Ewangelii z ust stutysiącznego tłumu 
wyrywa się pieśń potężna, wszyscy śpiewają pó 
łącinie credo czyli wierzę w Boga — a odczuć 
można, że śpiewają nie tylko usty, ale sercem ca
łem. Odzywa się głoś dzwonka, tłum korzy się 
i pochyla czoła, a taka cisza w około, Ż8 ktob/ 
zamknął oczy, mógłby sądzić, że nie otaczają go 
tysiące ludzi, ale że jest sam jeden. • Z górnego 
piętra bazyliki powiewają setki chorągwi przeróż­
nych bractw i stowarzyszeń, a lud cały cichy i roz­
modlony, korzy się przed swym Panem i Bogiem, 
który ofiaruje się zań na ołtarzu przez ręce kardy- 
nała-^gata. — Po Mszy św. wszyscy w porządku 
wielkim rozchodzą się do domów, by chwilę odpo­
cząć, a następnie wziąć udział w uroczystym po­
chodzie. Szczęśliwie udało nam się pozyskać miejsce 
na balkonie, skąd jak najlepiej można było podzi­
wiać ten korowód wspaniały.

Otwierał go zastęp przewodników górskich 
(Guides pyróneens) pieszo i konno w strojach ma­
lowniczych, następnie szły różne orkiestry, złożone 
jpgeważnie z młodych chłopców, stowarzyszenia re- 
igłjne młodzieży, dziewcząt, dzieci nawet; skauci, 
iczni urzędnicy kolejowi i wiele wiele innych, zda­
wałoby się tysiące. Ogólną utragę zwracało kilku­
set Hiszpanów, mężczyzn, członków adoracyi noęnej. 
Ludzie to ubodzy, którzy po dniu znojnej pracy 
skąpią sobie zabawy i spoczynku, .by w ciszy nocnej 
adorować Pr.zenajświę-tszy Sakrament. Ozyż i u nas . 
nie moźnaby urządzić podobnych stowarzyszeń, 
a taka modlitwa wspólna i gorąca uprosiłaby 
pewno łask wiele i zmiłowanie Boże. <

Po zastępach świeckich następują szeregi, a- 
płańów; idą po czterech, a tylu ich i tylu,, że końca 
pochodu dojrzeć, nie można. Potem dostojnicy ko­
ścielni, prałaci, biskupi w strojach uroczystych. 
Samych biskupów w infułach i' z pastorałami było 
przeszło 150. Między nimi co za różnorodność 
i ubrań i postaci: tu biskup murzyn obok władyki 
wschodniego, z brodą i w kołpaku na czole. Kar­
dynałowie w swych płaszczach poprzedzają legata, 
który pod baldachimem niesie Najśw.- Sakrament 
Za legatem postępuje biskup miejscowy, władzę 
miejskie, deputacye przeróżne, kawalerowie mal­
tańscy w strojach wspaniałych, członkowie bractw 
szpitalnych i Ł d. Godzinę przeszło coraz nowe 
widzimy zastępy, pochód cały trwał godzin cztery, 
wśród ulic odświętnie ubranych. Doszedł wreszcie 
z powrotem do bazyliki, a tam z ołtarza na górnem 
piętrze wzniesionym kardynał-legat udzielił osta­
tniego błogosławieństwa Najświętszym Sakramentem. 
Głośna salwa armatnia odbiła się tysiącznem echeift, 
obwieściła tę chwilę uroczystą wszystkim przybyłym 
wioskom i górskim zakątkom.

I znowu tłum stutysięczny korzy się w milcze­
niu i modli nie za siebie, lecz za Kościół cały, za
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grzeszników — jak to pięknym jest w Lourdes 
fcywjK

Pla$ Olbrzymi opróżnia się zwolna, kto może, 
jagfOW d© groty, polecić się opiece Najświętszej

aryi Panny, zaczerpnąć wody cudownej.
My jednak pielgrzymi Polacy, odjeżdżamy już 

garaż, spieszymy zatem na dworzec, a gdy pociąg 
Bzył, po raz ostatni ukazuje się naszym oczom 

rota i oświetlona całymi snopami światła wiecznie 
im gorejącego. Widzimy również bazylikę, najcu­

dniej iluminowaną lampami elektrycznemi, tak że 
idaje się być czarodziejskiem zjawiskiem, ze światła 
Utkanem. Zdaje nam się, że dostrzegamj’ długiego 
łręźa wieczornego pochodu z gorejąćemi świecami 

ręku, gdy to wj’?";yi czciciele Maryi śpiewają — 
każdy w swym j(.;?5su ojczystym pieśni na cześć 
Maryi, a co chwila powtarzają całym głosem, calem 
sercem: »Ave, ave Maria<.

Pociąg mknie niestety zbyt szybko, cudny wi­
dok znika, ale w głębi naszej duszy zostanie tam 
Wspomnienie miłe bardzo i miejsca świętego i uro­
czystości podniosłych.

W innych wielkich miastach kongresy takie 
były może wspanialsze, ale nam się zdaje, że ni­
gdzie tak pobożne i skupione jak tu pod opieką 
Maryi, w tym domu jej niejako, którego całe ma­
lownicze a jedyne w swym rodzaju położenie, tak 
się bardzo nadaje do oddania godnego hołdu czci 
i miłości Panu Jezusowi, utajonemu w Najśw. Sa­
kramencie, gdzie ludzie umieją się modlić, a modli­
twa łatwiej i wdzięczniej płynie przed tron Pana 
zastępów. Dobrze, że i nas tam nie zabrakło w tym 
zastępie ludów katolickiego świata całego.

prośba do &oga.
Kiedy wojenne zagrały pobudki,
Kiedy powietrzem, wstrząsnął armat huk,
Ody wokół zabrzmiał oddźwięk salwy krótki, 
O, patrzmy w górę! Naszą siłą — Bóg!
Boże, Tyś Ojcem, wierzymy w to święcie, 
Więc, jak de Ojca podnosim nasz śpiew: 
Broń swoich dzieci w wojennym zamęcie,
Nie karz nas, Kanie, za przelaną krew!
Silniejsza, Panie, nad wszelkie pancerze 
Opatrznościowa, ojcowska Twa dłoń,
Oto z nas każdy szepce cicho; Wierzę t, .
A więc błogosław pochyloną skroń!
Błogosław synów, co wyszli już z chaty, 
Mężów i braci, co żegnają próg,
Matki i żony plączące swęj straty 
Błogosław, Panie, jak Ojciec i 'Bóg!
Błogosław, Panie, spłakane oczęta 
tuzisB., co patrzą za swym ojcem w ślad, 
Niech je ir opiekę weźmie Matka święta, 
Niech im się jeszcze roześmieje świat!
jżłogosław, Panie, zagony i łany,
Na któryJh stoi opuszczony pług,
Ulecz serdeczne tńssM, bóle, rany,

Jak debry Ojciec, mips lemy Bóg!
Ojcze nasz, Ojeza, kióry jesteś w niebie, 

nóze silniejszy nizli armat trzask :
t>d nstn znów w Ciszy, w pracy chwalić Ciebie 
J świeć nad nami Opatrznością łask!

' . ' Paula Wężyk.

Nasze oszczędności w bankach* 
na wypadek wojny.

Na czasy zawieruchy wojennej jest bez wątpie­
nia pewna gotówka w domu potrzebna. Dla tegćj 
też ci, którzy mieli kilka groszy złożonych w bań< 
kach na książeczce zgłaszali się po nie, albo pó 
część swoich oszczędności.

Zupełnie jednak niepotrzebnie obawiają się Ip-V 
dzie o pieniądze swoje w bankach, a wręcz szko­
dliwie dla siebie i dla innych postępują ci, którzy j 
chcieliby wszystkie swoje pieniądze, nieraz w dość, 
znacznej wysokości, z banku wycofać. •. ?

Zupełnie niepotrzebnie obawiają się ludzi^ 
o swoje pieniądze w banku. Bank za czasów po­
koju odbierał oszczędności i płacił za nie procenty. 
Aby zaś procenty mógł płacić, wypożyczał na po­
ręczenia ludziom uczciwym, którzy znowu do banku 
płacili procent.

Dla tego też bank nie ma nigdy gotówki wiel­
kiej w swojej kasie i byłoby to niemądrze. Na wy­
padek wojny bank ściąga wszystką gotówkę, która 
jest możliwa i wypłaca mniejszo kwoty.

Zdarzyć się może, że bank, gdy wypłacił 
wszystką gotówkę, staje się niewypłacalny; a nie 
oznacza to wcale, żeby oszczędności przepadły. — 
Pochodzi to tylko stąd, że bank wydał swoją go­
tówkę, a od ludzi, którym pożyczył, i którzy są zre­
sztą zupełnie pewni, w czasie wejny pieniędzy 
swoich dostać me może.

Wyobraźcie sobie sąteonego gospodarza, który 
ma przeszłe 160 mórg ziemi, a w potrzebie a. p. n< 
dokupienia ziemi, pożyczył od banku kilka tysięcy 
marek. Gdyby miał nagle te pieniądze oddać, mu- 
siałby chyba sprzedać swoje gospodarstwo; w czasie 
wojny zaś nikt mu przecież gospodarstwa nie kupi 
i dla tego on w czasie wojny oddać nie może.

Gdy tylko nastanie pokój, natenczas ziemia, 
która przeesaś nie przepadła, ani której mu nikt 
ukraść nie może, znowu rodzić będzie; rolnik mól© 
płacić procenty, gdyby była potrzeba może oddać 
cały pożyczony z banku kapitał, choćby nawet miał 
część ziemi odsprzedać. ~

Wldzieia Więc, że w banku oszczędności nie 
zginą, choćby bank na czas wojny miał być nie­
wypłacalny.

Szczególnie my w Poznańskiem jesteśmy w tein 
szczęśłiwein położeniu, że dobytek u nas opiera się 
na ziemi, na ziemi przeważnie są pożyczki bankowe 
i dla Ugo oszczędności nasze są najzupełniej pewne.

PóUzywis więc postępują ci, którzy teraz choa 
mieć od banku • swoje złożone pieniądze, a nąw©» 
szkodzą sobie bardzo, bo w czasie wojny pieniądś 
nigdzio tak nie jest niepewny jak w domtł, gdzie 
go może nieprzyjaciel zabrać, albo złodziej ukraść,

' Przez wycofanie większych kwot szkodzą ludzie, 
także bardzo bliźnim swoim, bo zdarzyć się moi©,, 
że jeden dostałby za wielo pieniędzy, które mu 
wcale nte potrzebne a po wojnie odnosiłby je g po­
wrotem do banku, a dla innego nieby iuż gotówki 
nie zostało i musiałby głód cierpieć, choćby taiał - 
książkę oszczędności. Do czegoby to doprowadził©!

Dla tego należy w tych ciężkich czasach za­
chować spokój i równowagę; niechby ci rozsądniejsi,; 
którzy wiedzą jak sprawy stoją, którzy czytają ga­
zety, ośwleosli tych,’ którzy są nierozumni i którzy 
tylko popłoch szerzyć umieją i przez to wyrządzają 
nieobliczalne straty.' '



Rogacz.
Andrzej Nowak skończył pracą dzienną. Po- 

Jewka z kluskami wprawiła go w bardzo dobry hu­
mor, i gdy stał teraz w bramie swego dziedzińca, 
uśmiechał la*
dowolony z sie­
bie i z całego 
świata.

— Dobrze 1 Do­
skonałe! — Szep­
ta!, spoglądajao 
na wznoszącą się 
mgłę jesienną. By. 
leby tak nadal 
Zostało!

W tejże chwili 
zbliżył się do nie­
go stary borowy 
Łuczyński. 'Twarz 
jego była czerwo­
na, a oczy gnie­
wem błyszczały.

— Dokąd tak 
prędko? — spytał 
^fowak i uśmiech­
nął się szyderczo.

Rozdrażnienie starego Łuczyńskiego bawiło go 
widać niezmiernie.

— Co wam do tego! — odrzekł borowy.
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Lourdes: Procesya z Najświętszym Sakramentem do chorych.

— Może być! Myślą oni, to łotry jakieś, ie je. 
stem ślepy i głuchy, ale nledoczekanie len. Dowiodą 
im, że niebezpiecznie jeat żartować sobie Se mnie.

— Bardzo słusznie! No, ale teras o esom Innem i 
Możebyśeie wypili ze mną kielissek raietówki?

— Nie, dziękuję. Zostańcie s Bontem.
-- odpowiedział
Nowak.

Zaledwie boro­
wy śpikł na skrę. 
Oie drogi, udał 
sio gospodarz do 
izby, wyjął z łóż­
ka dubeltówkę i 
zaczął ją staran­
nie oglądać. Po­
tem zamknął na 
klucz drzwi 1 wnet 
zgasły wszystkie 
światła w domu. 
Gospodarz i cze­
ladź udali się na 
spoczynek.

Noc była tak 
ciemna, że oko 
wykol, gwiazda 
żadna nie świeciła

na niebie. W dodatku mgła zaczęła opadać i dro­
bniutki deszoz rosił ziemię.

W domu Nowaka głęboka panowała cisza —

Lourdes: Chorzy oczekujący przybycia procesyl. Lourdes: Dobrowolni Samarytanie.

— No, no, nie gniewajcie się zaraz, poco! Py­
tam przecież tylko dokąd wam tak spieszno.

Borowy stanął 1 przenikliwie spojrzał na twarz 
Nowaka i na jego ciężkie, wysokie buty. Nowak 
uśmiechnął się nagle.

— Zły jestem, — zaczął teraz 
borowy, — bo mi mój pan za­
rzuca brak czujności — co kilka 
tygodni zabijają kłusownicy naj­
piękniejszą zwierzynę, a ja ża­
dnego schwycić nie mogę. Gnie­
wa mnie to okropnie, tern więcej, 
że mój pan ma słuszność. Jestem 
już stary i niedołężny.

— A tak, — powtórzył No­
wak, — starość nie radość! Sły­
szałem i ja coś o kłusownika cli, 
może to cygani, którzy, poi
dobno włóczą_się tu po całej____ ———— -----
okolicy. ' Lourdes: Pocieszycielka utrapionych,

i
zna

■wychodzących na ogród 
wyszła niem i po chwili 
już na drodze do pobliskiego

nagle jednak otworzyło się ostrożnie jedno z okien 
lakaś postać męska 
dowala się postać ta 
.asu.

Ciężka sprawa! — szeptał 
ów mężczyzna. — Bogaci chodzą 
na polowanie, kiedy im się po­
doba, a jak jeden z nas chce 
spróbować szczęścia, to mu zaraz 
więzieniem grożą. Ale ja też mu­
szę mieć jakąś przyjemność.

I Nowak, on to bowiem był, 
szedł spokojnie dalej, z flintą 
przewieszoną przez ramię, ufny 
w swoje zwykłe szczęście, gdy 
nagle — stanął jak wryty.

Tuż koło niego dał się sły­
szeć szelest kroków. Nowak tyle 
Jeszcze miał przytomności umy­
słu, że rzucił się w bok jak



stomtr i z gwałtowsem biciem serca czekał, 
nastąpi.

Si« stało eią nie. Stary Łuczyński prze­
kuło niego razem g swoim starym, kula- 

{ RA wpół siepym psem i znikł pomiędzy

1) Ś. p. X. Biskup Jaczewski.
2) Eksportacya zwłok ś. p, X. Biskupa Jaczewskiego do katedry 

3) Trumna ze zwłokami ś. p. X. Biskupa Jaczewskiego.

tyle mam z tego powodu 
szkody, że mogę sobie ją 
śmiało powetować. Stary 
Łuczyński chce dziś ko­
niecznie schwytać kłuso- 
wnikal Zal ml starego, 
ale ja muszę mieć to, co 
mi się należy!

Z tern wsżystkiem mu- 
siał Nowak uważać, aby 
w ciemności nie zbłądzić 
i po dosyć uciążliwej po­
dróży wyszedł nareszcie 
na łączkę, na której już
niejedna sarna, niejeden rogacz padły jego ofiarą. 
Wiedział, że tu zwierzyna przychodziła zawsze 
w nocy do wody, do strumyka, przecinającego łąkę 
— i tu stanął za drzewem, czekając na dawno upa­
trzonego, wspaniałego rogacza. ; • .1

Cierpliwość jego na ciężką dziś była wysta­
wiona próbę. Stał może już z godzinę — nie­
ruchomy, z natężoną uwagą, nie śmiejąc prawie

oddychać. I już mu zimno zaczęło dokuczać, juf 
cierpliwość go opuszczała, gdy nareszcie — ukazał 
się ogromny rogacz — idący wprost ku niemu... Serce 
Nowaka biło jak młotem. Podniósł broń — strzał roz­
legł się głucho w ciszy nocnej i rogacz, podskoczy węzy 
gwałtownie w górę, pad!, ugodzony śmiertelnie.

rzucił się jak szalony

— że ponieśliście taką. 
szkodę! Ale to te łotry 
cygany... Jeden z wa­
szych najpiękniejszych 
cielaków wyszedł— dziś 
w nocy z obory i kłu­
sownicy zastrzelili go na 
łące, w lesie...

— Tak... — wyjąkał 
Nowak.

Łuczyński dziwnie się 
uśmiechnął.

-- Nie rozumiem tyl­
ko, — dodał, — po co

te cygany przyprawiły cielakowi rogi z drzewa! 
Wyglądał jak rogacz! Nie wiecie wy może, na cc 
były te rogi?

Na to już mu Nowak nic nie odpowiedział, 
ale od tego dnia nikt zwierzyny bezprawnie nie
zabijał.

Fotogr. „ZoW Lublin.
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Jak starać się o rentę. L Wniosek o rentę na niemoc czyli Inwalidzką
., den

w numerzo 30 »Przewodnika* podaliśmy sza- 
aownym czytelnikom najważniejsze przepisy o za­
bezpieczeniu na niemoc, starość oraz o miesięcznych 
rentach dla wdów~ i sierót. Poznaliśmy ważność 
“ych przepisów, od których zachowania zależy uzy­
skanie renty. Dzisiaj podajemy w dalszym ciągu 
najważniejsze wskazówki, jak starać się o rentę.

Chcąc uzyskać rentę, należy się; o nią starać, 
upomnieć, gdyż ubezpieczalnia nie ma obowiązku 
‘wyszukiwać tych, którym się renta należy.

O rentę należy się starać zawczasu, bo rentę 
wypłaca się tylko, za czas od chwili stawienia wnio­
sku o rentę, chyba, że już we wniosku samym udo­
wodnić się zdołało, że warunki renty już dawniej 
nastały, a wniosku z powodów nadzwyczajnych 
stawić .nie było można. W najlepszym jednak razie, 
nadpłaca się rentę najwyżej za jeden rok.

Jednak za rychło wniosku o rentę stawiać nie 
trzeba, bo przedwczesny wniosek może zaszkodzić 
i pozbawić raz na zawsze wszelkiego prawa do 
renty.

Wyjaśni to następujący przykład:
Ktoś.ma lat 65, stara się o rentę na słabość; 

znaczków ważnych ma 150. We wniosku swoim 
.wyraźnie oświadczył, że jest niezdolnym do pracy. 
Jednak renty otrzymać nie mógł, bo ma za mało 
znaczków. Potrzeba ich 200, a on ma tylko 150, 
więc renty nie otrzymał. Ale i później renty nie 
otrzyma, bo już jest niezdolnym do pracy i znacz­
ków wlepiać nie może, chybaby ponownie stał się 
zdolnym do pracy.

Zanim tedy poda się wniosek o rentę, trzeba 
się upewnić, czy warunki są spełnione, a więc przy­
najmniej, czy zabezpieczenie jest dotąd ważne i czy 
jest dostateczna ilość znaczków.

Strzedz się trzeba we wniosku nietylko wszel­
kiego kłamstwa, lecz i przesady wszelkiej, miano­
wicie przy staraniu się o rentę na słabość w opi­
sywaniu swoich dolegliwości. Bo jeżeli lekarz, który 
zwykle przecież bada wnioskodawcę, spostrzeże się, 
że zachodzi udawanie choroby czyli symulaeya, na- 
onczas trudno będzie uzyskać rentę.

Gdzie trzefea podać wniosek o rentę?
Wniosek o rentę podać należy do urzędu ubez- 

b//pieczeń (Versicherungsamt). Taki urząd ubez­
pieczeń istnieje w każdym powiecie.

Wniosek o rentę może być podany as pi­
śmie, albo też ustnie. Ustny wniosek zaleca się 
tylko tam, gdzie wnioskodawca jest pewien, że bę- 

‘ dzie w stanie wypowiedzieć dokładnie wszystko, co 
przemawia za jego wnioskiegi. W przeoiwnym razie
zaleca się wniosek na piśmie.

Nieraz przy wnioskach o rentę potrzebną okaźe 
sio ą pomoo&ib porada ludzi doświadczonych, więc 
tylko u takich szukać jej należy.

Do wniosku o rentę dołąozyć trzeba dowody, 
potrzebne do uzyskania renty, a mianowicie:

1) -ostatnią kartę kwitową ze znaozkami oraj 
wszystkie kwity za poprzednio oddane karty;

2) świadectwo lekarskie, udowadniające niozdol- 
ność do pracy.

Jeżeliby ktoś nie mógł świadectwa lekarskiego 
zapłacić, może w takim razie poprosić ubezpieczal- 
nię (X,andesversjćherungsanstfllt}‘ o zbadanie lekar­
skie na koszt ubezpieczalni.

Dlą Iaformacyi szanownych czytelników poda­
jemy kilka wzorów piśmiennych wniosków o rentę, 
które trzeba pisać po niemiecku:

Ąntrag
des—..... ------------------- ---------
auf Bewilligung der Invalidenrente.

Unter Ueberreichuftg meiner letoten (_
Ąufreehnungsbesehelnigungsn beentrage

mir die gesetzliohe Invalidęnr4nte zu bewiffigen 
Ich unterliege der allgemelnert Ver9iekeruftgspjBjsM

Gesundheits- und Kr&ftezusUnd hut sięfo ift der iebtśea 
dermassen. versohlęohtert, dass ieh nieht metsr dey_ 
bin, 1/8 des gewóhnlichen Arbeitsverdienstes za ersieien. 
Zustand betrachte ich ais dauernd,

(podpis)
An

das Versicherungsamt -

W polskiem tlomaczeniu brzmi ten wniosek tak:
------------------ , dnia -------- ----------19-------

Wniosek

o przyznanie renty na niemoc 
(czyli inwalidzkiej).

Załączam ostatnią kartę ze znaczkami oraz —------  kwitów
i proszę: •

o przyznanie mi prawem przewidzianej renty na niemoc. 
Podlegam ubezpieczeniu przymusowemu. Mój stan zdrowia

w ostatnim czasie pogorszy? się do tego stopnia, iż obeenie 
zarobić nie mogę i/s zwykłego zarobku. Niemoc tę uważać 
należy, jako stałą.

(podpis)
Do

urzędu ubezpieczenia
w —,---------------

Ił. Wniosek o przyznanie renty na starość.
den

Antrag
191----

des
auf Bewilligung der Altersrente.

Ausweislieh des anliegenden Geburtsseheihs habe ieh am
..... -t»n ------- ----------- 19.......das 70. Lebensjahr vollendet. Ąn
diesem Tage war auoh die vorgeschriebene Wartezeit erSillt. 
Ich bitte deshalb mir von diesem Tage ab die Altersfenie źU 
bewjlligen.

Die letzte Quittungskgrte sowie --------- Aufrechnungs-
besołieiniguńgen fttge ich bel."

(podpis)
An

te *safaj®n^nnt

W peritekiem tłomaczeniu:

Wniosek
-, dnia 19-

o przyznanie fenty na stwożć.
Jak * załączonej metryki urodzenia wynika, ukończyłem

na dala ~-s—70 rek życia. Ponieważ i z dniem ten
' ukońesył się mrazem prawem ptiepisany eaąe stękania, presji 

więc ©d dni* enmmad rai fenlą na slareii.
Załączam oeiataną kartę z« żaaezkaml

(podpis)
Do

urzędu Ubczpisszenja
. w ------- -----

III. Wniosek © wysnaczDułę renty wdowiej 
I rctify skrocej.

dea 191-
Astowi 

te Witwe 
geWeń-
wnhnhaft źn 

GewMaung dsr WUwęn- uad

te

isl, te tógestóW '
d« Wdwwjdrttenrwtemj. Błs sdteesd 
nSsSk Br teł Mgente kłate Małsrf&mSI

Wsu-iiśt fet
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■ am

m ,—„..........— ara -
isi gwttilichen S!zme.

19—
19—
19—

uriwnda meinos Shemannes, 
Qufóuftgskarie nebst Aufreohnungsbeschei-

irkunde unserer Kinder unter 15 Jahren, 
Reiner Trauuagsurkunde,

4) elaeś SrtzBehen Attestes Ober meine Invaliditat, 
baaafraje !«h *1* geśełzliohe Vertreterin melner Kinder und 
Mgta&t e»oh Ar nuohi

den Kindorn dis gesetsiiohe Waisenrente und mir die gesetz- 
Hohe Witwenrente su gewahren.

(podpis)

W polakiem tlomaozeniu:
------------- ---- , dnia ----------- ------ 19—

Wniosek
wiewy---------- ,----- -—..... -..w-
Ęr«dj»n«j ---------'----- ,---------------- -
sdojawt samieszkania -------------- _
-s przyznanie renty wdowiej i renty 

sierocej.
Mąż mój-------------------------------- umarł dnia----------,---------

191 w (gdzie) —— ---------------- ----------- Zmarły pod­
legał ubezpieczeniu przymusowemu w myśl ustawy ubeapie- 
czeniowej. Ubezpieczony pozostawił następujące dzieoi:
ł) --------------- , ur. w------------------ dnia ------------— 191—
5)  .............. .-, „-----------------dnia ---------------  191 —
3)  --------------—, „ ------------------ dnia — ----------- 191—

(imiona dzieoi i dzień ich urodzin).
Ponieważ, jestem do pracy niezdolną w myśl prawa (inwa­

lidką), proszę w'imieniu raojem oraz jako prawna zastępczyni 
dzieci moich, o przyznanie renty sierocej dzieciom wyżej wy­
mienionym, mnie zaś ręnty wdowiej.

Do wniosku mego dołączam:
a) poświadczenie śmierci męża,
fc) kart?, kwitową ze znaczkami oraz kwity zmarłego, 
o) metryki urodzeń dzieci moich niżej lat 15,
d) poświadczenie ślubne,
e) poświadczenie lekarskie, udowadniające moją nie­

zdolność do pracy.
(podpis)

Do
urzędu ubezpieczenia

w ..... ...................

Wnioski nadchodząca bada najpierw urząd ubez­
pieczeń (Versicherungsamt), przesłuchuje świadków 
i jeżeli nie ma żadnych wątpliwości odsyła akta do 
ufcezpieczalni (Landesversicherungsanstait), a renta 
w takim razie bez trudności przyznaną zostaje.

Gdy zachodzi jednak wątpliwość, czy, renta ma 
.zostać przyznaną, lub jeżeli urząd ubezpieczeń (Ver- 
sieherungsamt), chce wniosek o rentę odrzucić, wtedy 
musi się . w urzędzie ubezpieczeń. odbyć u 31 n y 
termin w obecności zastępcy pracodawców i pra­
cobiorców. Także ubezpieczony winien być zawez­
wany na termin. Na ustnym terminie roztrząsa się 
sprawę renty, przesłuchuje świadków lub rzeczo­
znawców i zabezpieczonego i na podstawie proto- 
&ółuz terminu ustnego wydaje ubezpieczalnia (Lan- 

, desversicherungsanstąlt) decyzyę, czy renta przy- 
* znaną została, czy nie. 2 ub /zpieczalni otrzyma 
Starający się o rentę wiadomość, że mu renta 
1 w jakiej wysokości przyznaną została, albo też, 
że —- renty dla takich a takich powodów . nie 
otrzyma.

Jeżeli wniosek o rentę odrzucony został, może 
ubezpieczony założyć apelacyę do wyższego 
łjrzędu ubezpieczeń (Oberversicherungsamt) 
w przeciągu miesiąca.

Gdyby i tutaj apelacya wypadła niepomyślnie, 
przysługuje mu jeszcze ostateczne prawo odwołania 
«ę do trzeciej instancyi, to jest, iż może 
wnieść o rewizyędo najwyższego urzędu 
ubezpieczeń Rzeszy (Reichsversicherungs- 
amt) w Berlinie, także w przeciągu miesiąca, ale

w takich tylko wypa dkach, w których zachodzą 
rzeczywiste powody, upraw niające do założenia r@- 
wizyi. Tutaj bada się już tylko akta poprzednich 
instancyi.

Kto wypłaca renty?
Renty wypłaca urząd pocztowy tej miejscom 

wości, w której zabezpieczony mieszka i to miesię­
cznie (naprzód czyli prenumerando) za kwitem po-.- 
stęplowanym. Do wypełnienia takiego kwitu upo-, 
ważniony jest każdy, kto ma pieczęć urzędową.^ 
a więc: sołtys, proboszcz, rządca dominialny.

Jeżeli pobierający rentę przeprowadza się do. 
innej miejscowości w obrębie innego urzędu poczto­
wego, winien poprosić o przekazanie renty do tegoż 
urzędu pocztowego. Prośbę wystosować należy albo 
do urzędu pocztowego, który dotychczas rentę wy­
płacał, albo też do instytucyi ubezpieczeń.

Jeżeli pobierający rentę na niemoc czyli inwa­
lidzką stanie się na nowo zdolnym do pracy, renta 
może mu zostać odjętą. W takim razie bę­
dzie się on nadal zabezpieczał, ażeby zapewnić 
sobie rentę, gdy niezdolność do pracy powróci.

Przeciw odebraniu renty można również apelo­
wać do wyższego urzędu ubezpieczeń i wnieść o re- 
wizyę do naj wyższego urzędu ubezpieczeń w Rzeszy.

Nasze obrazki.
Jako uzupełnienie opisu kongresu eucharystycznego, odby­

tego w Lourdes, podajemy kilka obrazków z owych wielkich 
i świętych dni.
Kardynał-legat papieski, miejscowy X. Biskup 

Schoepfer, oraz X. Biskup Heylen z Namur,t 
prezydent kongresu,

to trzy najwybitniejsze osoby, działające około kongresu 
w Lourdes.
Procesya z Najśw. Sakramentem do chorych,

jaka odbywa się tak często po dziedzińcu bazyliki różańcowej 
w Lourdes. Kapłan z Najśw. Sakramentem w monstrancyi 
zbliża się do każdego chorego z osobna i błogosławi go.

Dobrowolni Samarytanie, 
noszący ohorych do . groty, do cudownej łaźni, na procesje. 
Są to nieraz ludzie z najwyższych stanów, którzy ślubem ofia­
rowali się na. takie samarytańskie usługi miłości bliźniego.

Chorzy oczekujący przybycia procesy!,
bezwładni, nieuleczalni na wózkach, a-w sercu z wiarą głęboką- 
że Pan Jezus ich uleozy cudownie, powtarzają z gorącoś -ią 
wśród łez i łkania słowa ewangeliczne: . »Panie, jeżeli chce oz, 
możesz mnie uleozyć!« I Pan Jezus tak ezęsto zą Sprawą 
Matki Najświętszej cud sprawuje.

Pocieszyciełka utrapionych — Consoiatrix 
affiictorum.

Ten tytuł nosi wspaniała olbrzymia rzeźba ustawiona 
przed bazyliką w Lourdes. Wyobraża ona w postaci umiera­
jącego młodzieńca ludzkość całą potrzebującą pocieszenia. A do- 
znąje pociechy od Tej, która z niebiańskim wdziękiem ido niego , 
ręoe wyciąga, od Najśw. Maryi Panny w Lourdes.

Ś. p. X, Biskup Jaczewski z Lublina.
W ostatnim numerze' podaliśmy obszerny życiorys zmar­

łego biskupa lubelskiego, X. Jaczewskiego, męczennika na bisku­
pim tronie. Umieszczając w numerze dzisiejszym jego podo­
biznę za życia oraz w trumnie, a także widok eksportacyi 
zwłok do katedry lubelskiej, dodajemy jeszcze kilka szczegółów 
o pogrzebie. Aby oddać ostatnią przysługę, przybyli do Lu­
blina biskupi: płocki — J. B. X, Nowowiejski, sejneński — 
J. E; X. Karaś, kielecki — J. K. X. Łosiński i łucko-żyto- 
mierski — J. B. X. Żarnowiecki. Poza tern stawiło się prze­
szło 50 kanoników i prałatów oraz paruset księży. Straż
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(honorową tworzyli członkowie stowarzyszenia robotników ehrze- 
iśeiańskich i straż ogniowa. Czarną, metalową trumną ponieśli 
kanonicy i prałaci; Przed trumną niesiono wieńca, kroczyły 
cechy, delegacye, bractwa z mnóstwem ohorągwi, alumni, du­
chowieństwo, prałaci, kanonicy, biskupi, celebrans J. E. X. Bi­
skup Nowowiejski, za trumną — rodzina, gubernator. ziemianie, 
niezliczone tłumy. Podczas pochodu porządek był wzorowy. 
Pieśni żałobne wykonał chór na głosy. We wszystkich kościo­
łach bito w dzwony. Gdy orszak żałobny wszedł do katedry, 
przybranej zielenią i krepą i oświetlonej, nastąpiły pienia ża­
łobne, mowa X. kanonika Scipio del Campo. Nazajutrz o go­
dzinie 6 rano rozpoczęły się Msze żałobne. Mszą pontyfikalną 
odprawiono o godzinie 11 przed południem, poczem nastąpiła 
mowa X. kanonika Pruszkowskiego, pochód na.cmentarz, mowa 
p. Dembińskiego i spuszczenie zwłok do grobu.

Z dyecezyi.
— »Kościelny Dziennik Grzędowy* ogłasza: Ponieważ 

w tych ciężkich i niebezpiecznych czasach nie godzi się, aby 
duszpasterze opuszczali swe parafie, cofamy wszystkie pozwo­
lenia na wyjazd, a bawiących poza parafią księży wzywamy, 
aby jak najprędzej wracali do domu. Niech wszyscy dusz­
pasterze dodawają swym parafianom otuchy, męstwa i ufności 
w Opatrzność Bożą, a przy najbliższej sposobności niech z am­
bony przestrzegą wiernych, aby nie dawali łatwo wiary różnym 
krążącym przerażającym wieściom.

Rozporządzamy, aby w niedziele i święta odśpiewano po 
sumie wobec wystawionego Najświętszego Sakramentu suplikacye 
a na zakończenie pieśń: »Kto się w opiekę*.

W dni powszednie zaleca się, aby tam, gdzie będzie 
możliwem. duszpasterze gromadzili wieczorami wiemyeh w ko­
ściołach i odmawiali wspólnie różaniec i litanią do Matki Bo­
skiej, polecając Jej Niepokalanemu Sercu nasze troski i smutki.

Wieczorne nabożeństwo może się odbywać wedle uznania 
kęięży proboszczów także wobec wystawionego Najświętszego 
Sakramentu.

Wielebnych księży proboszczów upoważniamy, aby powo­
łanych do wojska, chcących jeszcze zawrzeć związek małżeński, 
zwalniali od zapowiedzi, a spowiednikom udzielamy na czas 
trwania wojny władzy absolvendi a censuris ot peccatis reser- 
vatis wszystkich penitentów.

Do Czytelników!
Z powodu wojny zaprowadzono na wszystkie 

gazety poznańskie cenzurę policyjną. Każda re- 
dakcya przed wydaniem gazety musi dwa egzem­
plarze przesłać do prezydyum policyi i dopiero po 
Iprzejrzeniu numeru przeż urzędników i postęplo- 
waniu może wyjść gazeta w świat.

Również komunikacya pocztowa jak i kolejowa 
jest wielce utrudniona. Pomiędzy Niemcami a Ro- 
isyą i Francyą jest całkiem zniesiona.

Wydawnictwo nasze z powyższych powodów 
nie może uzyskać papieru do drukowania .Przewo­
dnika katolickiego* potrzebnego. Objętość numeru 
idzisiejszego zniewoleni byliśmy zmniejszyć.

Wszystkie niemal siły drukarskie zabrano na 
wojnę; niema kto drukować. Trudno zatem prze­
widzieć, ćo z naszem wydawnictwem się stanie.

Bardzo prosimy Szanownych Czytelników o ła­
skawą wyrozumiałość na przyszłość, jeżeli >Przewo- 
dnika* odbierać będą z opóźnieniem lub w mniejszej 
objętości.

— V/ pierwszej chwili, gdy dochodziły nas 
telegramy o wojnie, publiczność nie chciała przyj­
mować pieniędzy papierowych, jakoby te straciły 
Swoją wartość. Wszystkim już chyba wiadomo, że

władza wkroozyłą w i O&abUgU
pogłoskom. Przytae^&s&y WltfWBI wmlfe
śnego ogłoszenia:

Papierowe pieniądze uwsl 
Komendant miasta rozporządzą, ta teaMy SUMiS

przyjmować przy płaceniu w każdej wywfccwS 
knoty Rzeszy (papierowe 80, 50, 100 I tW »ef« 
kówki) oraz pieniądze papierowe Rzeszy (»Reicha» 
kassenscheinec 5 i 10 markówki papierowe}. Stew 
postępował wbrew temu rozporządzeniu, przedww 
temu wkroczyłoby się w drodze przymusowej.

Wsparcia dla rodzin powołanych pod broił.
Powołanym pod broń państw® według ustawy a <ku« lutag® 

1888 r. ma obowiązek pomagać w utrzymaniu ioh rodzią. Wsparć tyóą 
udziela się raeozywiśole tyiko tym, którzy znajdują się w patezsbią. 
wsparcia mają prawo żony, dzieoi, blizoy krewni i rodzeństwo. Wsparcia 
wynoszą najmniej dla żony w mieaiąoaoh od maja do października mie­
sięcznie p® 6 marek, w taayoh mieaiąoaoh po 9 marek- W każdego 
dziecka poniżej lat 16 oraz dla innyoh osób uprawnionych o* i mara 
miesięcznie. Zamiast waparoia gotówkowego ozęśoiowo też dostarozon# 
być mogą środki żywności. Wsparcia wypłaca się w półmieslęosnyoh 
ratach. Jeśli zobowiązany de wojny Tzostał ranny lub jest ohory, wsparcie 
nie ustaje. Jeśli powołany pod broń umrze przed powrotem lub zginie, 
wsparcia płaci się dalej.

— Gromadnego zrzeszania się po ulioaoh i piś- 
cach naieży w czasach obecnych unikać za wszelką; 
cenę! Władze policyjne czy wojskowe —skoro uznają 
to za wskazane — rozpędzają publiczność. W takich 
wypadkach należy rozchodzić się bezzwłocznie, gdyż 
władze posiadają bardzo daleko idące prawa, z któ­
rych korzystać mogą bez wszystkiego.

Wszelki općr wobec władz bywa karany obecnie 
bardzo surowo i bezwzględnie.

| gggg Wiadomości bieżące. ES
Wojna.

Do ubiegłej soboty myślano jeszcze, że wojna uda sia 
dyplomacyi usunąć, albo ją ograniczyć. Niestety Wiadomości 
z soboty i niedzieli rozchwiały te słabe nadzieje. Już w so­
botę wieczorem o godzinie 6-tej ogłoszono na całe Niemcy

ogólną mobilizacyę.
Przez ubiegłą niedzielę jako i wśród tygodnia nadeszły 

wiadomości jeszcze groźniejsze. Moskale przekroczyli teryto- 
ryum niemieckie w trzech punktach i rozpoczęli kroki wojenne. 
Choieli pod Prostkowem na rzece Warcie zburzyć most pomię­
dzy Wrześnią a Jarocinem, a nadto uderzyli na dworzec miło- 
sławski, lecz ich odparto, przyczem przyszło da potyczek. — 
Nadto donoszą z Prus Wschodnich, że tam pod Jańsborkiem 
(Johanisburg) wojska rosyjskie przekroczyły granice.

Jeżeli dodamy, że Francya ogłosiła w sobotę ogólną mo- 
bilizacyę swych wojsk, a neutralna dotąd Anglia wypo­
wiedziała Niemcom również wojnę, to mamy smutny 
obraz wojny europejskiej.

Dzień więc 1 sierpnia 1914 roku stanowić będzie dato, 
która niezatartemi zgłoskami zapisze się W dziejach ludzkości 
Dzień ten oznacza początek wojny, .jakiej nie pamięta historya 
świata. Pięć mocarstw, które staną przeciwko sobie do krwa­
wych zapasów, rozporządza armiami, liczącemi ogółem przeszło 
20 milionów ludzi. A olbrzymie ta masy wojsk wyposażone 
są we wszelkie wynalazki nowoczesnej techniki wojennej, w ka­
rabiny i działa o nieznanej dawniej doniosłości i sile przeboju, 
w balony sterowe i aeroplany, śledząoe z wyżyn napowie­
trznych ruchy wojsk nieprzyjacielskich, w samochody wojskowe, 
telegrafy bez drutu i t. p.

Na razie wojna rozpoczęła się pomiędzy Ąustro-Węgrami 
i Niemcami z jednej strony, a Francyą, Kosyą i Anglią z drugiej. 
Ż Niemcami I Austryą związane są jednak traktatem Włochy, 
a wszelkie wiadomości, nadchodzące z Rzymu, zdają się po­
twierdzać przypuszczenie, że państwo to w myśl tego traktatu 
stanie po stronie swych sprzymierzeńców i przyłączy się do 
wojny przeciwko Francyi, Rosyt i Anglii.

Dodatek



I. Dodatek „Przewodnika Katolickiego11 Nr. 32.
Poznań, dnia 9-go sierpnia 1914.

ŚwiadessoŚÓ, fe* wwyscy ugiąć się muszą pod tym ciosem 
katostrofislayat, t* < śbficzn wspólnego przeznaczenia znikają 
różnicy zsiędsy wielkimi i maluczkimi, między bogaczem a bie-. 
dnym, wznieca ucinoie solidarności i braterstwa, które kojąco 
działa w takich chwilach przełomowych.

Najbardziej dotknięci są ci, których ojcowie, synowie, 
bracia lub mężowie wyruszyć muszą w pole. Twardy przymus 
wojenny nie zna ładnych granio, żadnych uczuć, wyrywa mał­
żonka z objęć tony,. zabiera syna jedynego matce a ognisko 
domowe pozbawia ojca rodziny i żywiciela. Niema rady, 
wszystko to trzeba znieść, choć serce ból ptzenika, a nadzieją 
jedyną jest myśl, że przecież po burzy i nawałnicy nadejdzie 
znowu dzień słoneczny^ 'w którym do powracających z pola 
bitwy radosne wyciągną się ramiona.
[Nadzwyczajną sesyę parlamentu niemieckiego

zwołano w ubiegły wtorek do Berlina, gdzie na Białej sali 
zamku królewskiego cesarz wygłosił mowę tronową.

Pożyczka wojenna.
Parlamentowi przedłożono projekt prawa, dotyczący ustalenia 

dodatku do budżetu ża r. 1914, a upoważniający kanclerza Rzeszy 
do uruchomienia, na drodze kredytu sumy pięcia miliardów marek 
na pokrycie jednorazowych wydatków nadzwyczajnych.

Pierwsze kroki nieprzyjacielskie Rosyi i Francyi.
Pierwszy atak rosyjski pod Żerkowem. Do sztabu gene­

ralnego nadeszły wiadomości, wedle których rosyjski patrol 
zaatakował most kolejowy nad Wartą przy Żerkowie (Eichen- 
ried) tąp linii Jarocin Września. Atak odparto. Po stronie 
niemieckiej jest dwóch rannych. Straty rosyjskie nieznane. 
Atak patrolu rosyjskiego na dwotzec w Miłosławiu udaremniono.

Częstochowa zajęta przez wojska pruskie.
Niemieokie wojska nadgraniczne zajęły we wtorek przed 

południem po krótkiej walce Częstochowę. Również Kalisz 
i Będzin znajdują się w posiadaniu wojsk niemieckich.

Potyczka pod Ełkiem.
Rosyjski patrol zaatakował patrol niemieoki po stronie 

pruskiej pod Prostkami (pow. Elk). Po obu stronach strzelane, 
ofiar niema żadnych.

Tern samem Rosya rozpoczęła pierwsze kroki wojenne.
Mobilizacyę

zarządziły Francya, Belgia, Holandya, a we Finlandyi i na 
wodach fińskich na moey carskiego ukazu ogłoszono stan 
wojenny,

— Pielgrzymka z Pleszewa na Górę św. Anny wyjeźdź* 
dnia 12 sierpnia rano o godz. 7. Msza święła w kościele famym w Ple­
szewie na intencyę pielgrzymki. Potem o godz. 8 min. 40 wyjeżdżamy 
małą kolejką z dużego dworca o godz. 9 przez Ostrów, Kluczbork, Opole, 
Lesznicę. Wszelkie zgłoszenia przyjmąje przewodnik pielgrzymki.

W. Kościelak, Pleszew, ul. Kijowa 3.

Z bractw i stowarzyszeń.
— Pomafi. Katol. Tow. płużby żeńskiej pod wezw. 

Siatki Boskiej Różańcowej. Wycieozka, naznaczona na nie­
dzielę dnia 9 sierpnia, z powodu wojny nie odbędzie się.

X. Patron.
— Dortmund. W niedzielę, dnia 9 sierpnia, odbędzie się na­

bożeństwo w kościele śś. Apostołów. Rano o godzinie 9 Msza święte 
z polskim śpiewem. 0. Śyiaferyku.

Kalendarz.
Niedziela (10-ta po Zielonych Świątkach), 9 sierpnia, św. Ro­

mana męcz, — Poniedziałek, 10 sierpnia, św. Wawrzyńca tnęcz. — 
Wtorek, li sierpnia, św. Zuzanny panny. — Środa, 12 sierpnia, 
św. Klary panny. — Czwartek, 13 sierpnia, św. Hipolita męoz, — 
Piątek, 14 sierpnia, św. Euzebiusza, f — Sobota, 1& sierpnia, 
Wniebowzięcie Najświętszej Maryi Panny.

Adoracyę Najświętszego Sakramenty mają następująoe 
parafie:- 9 sierpnia Babimost. — 19 sierpnia Brójće. — 11 sierpni* 
ChoUenioe, — 12 sierpnia Chooiszew. — 13 sierpnia Dąbrówka. — 
14 sierpnia Kembłowo, — 18 sierpnia Kopanica.

niżej podpisanej Spółki odbę­
dzie się w poniedziałek, 
dnia 17. sierpnia 1914 
o godz. 4. po południu 
w lokalu Spółki „Rolnik^ 
w Czempiniu.

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie kasowę za rok 

od 1. lipca 1913 do 80. czer­
wca 1914.

8. Uchwalenie podziału zysku, 
przyjęcie biiansu, udziele­
nie Zarządowi i Radzie Nad­
zorczej pokwitowani*.

8. Wybór 3 członkówdo Rady 
Nadzorczej.

4. Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie kasowe wyło­
żone jest w lokalu Spółki.

Czempiń, 28. lipca 1814.

ROLNIK
Ęinkaufs- u. Absatzverein
Eingetrageae Ganossenaohaft 

mit bcśchrftnkter Haftptlichł,

Rada Nadzorcza.~ 
Józef Mejer, pma,

Si hfatasabj

der nnterzeiohneten Oenossen- 
schaft findet am Kiontag, 
den 17. August 1914 urn 
4 Uhr nacnm. im Saale 
der unterzsichncteń Oenossen- 
sohaft in Czempiń "statt.

Tagesordnung:
1. Jahresberieht pro 1. Juli

1913 his 30. Juni 1914.
2. Annahme der Bilans, Ent- 

lastung des Vorstandes nnd 
Aufsiohtsrates u. BescMuss- 
fassnng iiberdieYerteilung 
des Relngewinues.

8. Wahl von 3 Aufsichtarats- 
mitgliedem,

4. Antrage ohne Beschluss- 
fassung.
Der Jahresberieht b, 1918214 

iiegt im OesohSftsłokałe feur 
Einsioht aus.

Czempiń, A 28. Juli 1814-

ROLNIK
Einkaufs- a, Absatzverein
i Eingetraseae Genoąsewchaft 
mit osscarSnkter fiaftpfiioht.
~ Der AafsiehteraŁ

gdsef 51ej er, Yoreitzender.

I 3

Zakład dentystyczny
Pleszew, ul. Kaliska 

Wprawi* sztuczne zęby, 
zatruwa nerwy,

1 leczy chore zęby.
Plomby*

Lekarz-dentysta Jawopowłcz.
Przyjmuję od 9—1 i 8—6, również paoyentów z ogólnej 

kasy chorych (służba). (2386)
Poznań, plae WUhelmewzki 9. — Telef. 8787.

upżnde,

I. Strzelecki, Patęh, 
liter Mwkt 47 Aft,

Bilanzberichtfęjung
der Bank Ludowy |a Bfirofsehe

ft O. ta. u. H.
Atu 1. Jatnttar 1913, . . 48 Genossę
Hinzngekommen ..... . 2Q „ 
BeR-and am 1. Januar 1914, . 68 Genossi

Bank Ludowy E. 0. m. u. 1
in Mrotschen.

Nowakowski. Szwąjkowski. Stojaczyk.

ReiHsiMnelnnńni PMyiłani# podpisany Bankoszczędności srajmy 
ser 5 ©<1 sta W
przy ptetrecznem wypowiedzeniu i oblicaa prę-, 
oeat ód dnia wpłaty. — Adresował trupa tah

Bank Parcelacyiny E. G. m, b. H.
w Kościanie — Koaten Pr. Posen.

K Bank obrany oprócz iedaioj i świąt: Od 9-tej 
elej popełud,, a wnsbóty 9-tej del-iaj. “3S3 

SjiiMSu ulety di. Stwlątkw Spółek Zar«bkowyc!i,
f Nłłiyia ,t>. dtwryf.ryuizoro swr«?.my uwagę, <*
WWflgci. "i* pokrak* a łtiiii fuwą pneirlkii piwiiędrf 
Żolaczać księx*czhi, bo Bank barta do.osi, ądy pieniądz* od-' 
bierce: wyatarety wije kwity iakie chować i tylko co rok < ety*

itt KStąiecxkę do uregulowania nadesłać. ---- ——



Składajcie oszczędności
w następujących Spółkach związkowych:

abimost, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Bomst 
arcin, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Bartschin. 
rennc, Bank Ludowy E. G. w. u. H. Brenno b. Weine. 
ukówriec (powiat nowotomyski), Bank ludowy E. G.

m. u. H. Bukowiec (Kr. Neutomischel). 
lytyń, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Bythin.
Shełmce, Kasa Pożyczkowa E. G. m. u. H. Chełmce, 
źhwałkswó, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Chwałkowo

per Emchen.
Szaraków, Bank ludowy w Czarnkowie E. G. m. u. H.

Czarńikau.
zempin, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Czempiń, 
akowy Makre, Bank Lud. E. G. m. u. H, DakowyMokre. 
roszew, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Drosenau per

Kotowiecko.
Sąsawa, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Gonsawa. 
jioiejewro, Bank Lud. E. G. cLu. fi. Golejewo.per Chojno. 
Celina, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Golina. 

'Sjułańcz, Bank-ludowy dla Gołańczy i okolicy E. G.
in. u. 11. Goliautsoh.

Srsfećisr, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Grabów (Bł Poe.) 
lanówieo, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Janowitz (Bz.

Bromberg).
laraczew, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Jaratschewo. 
larocin, Kasa Pożyczkowa i Oszczędności w Jarocinie

E, G. m. u. H. Jarotschin. 
fatrosirt,' Bank Ludowy E. G, m. u. H. Jutroschin. 
Kamieniec, Bank Kółka Włościańskiego E. G. w. u. H.

Kaminiec (Bz. Posen.) -
Kępno, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Kęmpen (Bz. Posen). 
oiiyiin, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Kobylin, 
oścień, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Kosten (Bz. Posen). 

Koźmin, towarzystwo Pożyczkowe w Koźminie E G.
m. u. H. Koschmin.

Kórnik, Bank Ludowy — YolŁsbank E G. m. u. H. Kurnik. 
Krobia, łBank Ludowy w Krobi E. G. m. u. H. Kroben. 
Krotoszyn, Bank Ludowy zap. sp. — Yolksbank E. G.

m. u, U. Krotoschin.
Krzywftń, Bank Ludowy E. G. ta. u. H. Kriewen. 
Książ, Bank Ludowy — Yolksbank E. G. m. u. H. Xions. 
Kwilcz, Bank Ludowy E. G, m. u. H. Kwiltsoh. 
Leszno, Bank Ludowy — Yolksbank E. G. m. u. H; 

* Lissa (Bz. Posen).
Lubasz, Bank Lud. E. G. m. u. H. Lubasoh. (Kr. Czarńikau). 
Ludzisltc, Bank Lud, E. G. m. u. H. Ludzisko p. Markowitz

(Bz. Bromlenr.)
Lwówek, Tank .Ludowy E. G. m. u. H. Neustadt b. Pinne 
Łabiszyn, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Labisehin. 
Łobżenica, Btnk Ludowy E. G. m. u. H. Lobsens. 
flSehy, Bank Ludowy E. G. m. u, H, Emcheij. 
Nlichcrzęwo, Bank Ludory E. G. m. u. H. Michorzewo.

Górka, Bank Ludowy E. G m. u. H. Gorchen. 
laier->łów, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Miesctópow. 
Mieścisko, Bank Ludowy E €L m. u. H. Markstadt. 
Mikstat, i.turżyslwo Pożyczkowe E.G.m.u.fl. Misstadt 
ISifcsfass, Bank Lud. w Miłosławiu' E.G.m. u.H. Miłosław.- 
Mosina, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Moschin.
Nekla, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Nekla. 
Odolanów?,. Kasa Pożyczkowa E G. m. u. H. Adelnau. 
Opalenica, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Opalenitza

(Bz. Posen).
Ostrów, Bank Kupiecki E. G. m. u. H. Ostrowo (Bz. Posen). 
Sstrów, Kasa Pożyczkowa E. G. m. u. H. Ostrowo

(Bz. Posen).
ottorowo,' Bank Ludowy E. G. m. u. H. Ottorowo. 
Pakość, Bank Ludowy E. G. m. u. H. . Pakosch. 
pleszew, Bank Pożyczk. w Pleszewie E. G. m. u.H. Piescbjen. 
Pogorzela, Bank Ludowy E. 6. m. u. H. .Pogorzela, 
Poniec, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Punitz.
Poznań, Bank Ludowy E. G. m. b. H. Posen. 
Poznań, Kasa Pożyczkowa E. G. m. u. H. Posen. 
Poznań, Kasa .Wzajemnej Pomocy E. G, m. u. H. Posen. 
Poznań, Skarbona E G. m. u. H. Posen, Warschanerstr. 7. 
Raszków, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Rasohkow. 
Rawicz, Bank Ludowy E. G. ta. u. H. Rawitseh. 
Rogowo, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Rogowo (Bz. Brbg). 
Rogo.ńno, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Rogasen. 
Roztfraiewo, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Rozdrazewo. 
Skoki, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Schokken. 
Strzałkowo, Bank Ludowy E. G. m. u. fl. Stralkowo. 
Sulmierzyce, Bank Ludowy E.G.m. u.H. Sulmierschutz. 
Swarzędz, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Schwersenz.

Szamotu!y, Bank Lud. — Yolksbank E. G. m. u. H. Samter. 
-Śmigiel,' Bank Ludowy E. G. nt. u. H. Schmieget. 
Ujście, Yolksbank zu Usoh, E. G. m. u. H. Usoh. 
Wągrowiec, Bank Ludowy AYągrówiecki E. G. m. u. H.

Wongrowitz.
Wielichowo, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Wielichowo. 
Więcbork, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Yandsburg W/Pr. 
Witkowo, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Witkowo. 
Wronki, Bank Ludowy we Wronkach E.G.m. u.H. Wronkę. 
Wyrzysk, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Wirsitz. 
Zaniemyśl, Bank Rolniczy EG. m. u. H. SantoańsoheL 
Zbąszyń, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Bentsshen. 
Żnin, Bank Ludowy E. G. m, u. II. Żnin.

PagBylld8W«0
ze wsi tufe z «tasb
14—80 J., które chdSyfcy 
się wyucSyś gstuwtRia, płs- 
ezenia, zaprawiania, prasa- 
wanla, szyoła I nalega go­
spodarstwa demnw., nięcnaj 
się zgł. Na życaenie uazials 
się nauki w jęaykach. Stół 
i staneya w dnmu. Prospekt 
darmo. M. Olszańska^ 
Poznań (Pwen), Bismarkstr. 7.

po cenach fabryczn
i 2 klucze, 48 głos., 2 basy 

;3 2 klucze, 48 głosów, 2 
• okuwana 
S 2 klucze, 48 głosów, 8 
f| . okuwana, większa 
p 3 klucze, 72 głos., 2 basy, 

wana, większa
g 4 klucze, 92 głos., 2 basy, 

wana, większa
8 4 klucze, 92 głos., 4 basy, 
H ' wana, większa 
S 4 klucze, 92 glós.t 2 basy,.

wana, organ
6 kluczy, 132 głos,,. 2 basy, 

wana, organ ff.

I ~— Koncertowe —- 
! ^bardzo silne) czysto strój, prima

HARMONIKI
Niech każdy 

korzysta 
i drugim roz­

powiada.
«®w

Klarnety
po 5,.7, 8 

10 marek.

Cenniki
darmo.

Kartofle
rychłe, każdą ilość, także

Słomę
długą i maszynową, kupuje

Wachowiak 
Środa = TeS. 134.

ych.
mk. ss,7©

basy,
sak. 8,6© 

basy,
mk. 4.©5
oku-
mk. 4,50 

oku-
mk. 5.40 

oku-
mk, 10,8® 

oku-
mk. 10.80 

oku-
mk. 15.30

I Adres Osoeeldg Poznań!
(POSEN), św. Marcin 58.  w:

z dobrze prosperującym skła­
dem tow. łokoiow. za 12 500 JL 
do sprzedania we Wolsztynie 
(Ks. Pozn.). Oferty przyjm. 
p. lit J. 1103. Hąasensteiu 
& Yogler, A.-G. Breslau 
(WriMilaw). * (2473)

Mydła i artykuły do prania [
najtaniej kupuje się ’w Centralnej DrogenyiJ. Gzepszyńskifg©

Poznań, Stary Rynek 8. — Telef. 236.

X'- ■
Sprzedaż detaliczna: 

Wchód z ulicy Wiankowej.

SWurfowylB
® nandel win®

WINA
pod złotym

Góroowęgiersfeie
litr od 2°° ML

mt. •/, od 10° g iMozelskle
£ Reńskie................................ but. C od | . -
sHS Francuskie..........................hut % oa i95 o 8

Hiszpańskie............................hut 8/i od lt5 8 3
Masujące..................................hut »/t od 350* ~

g g Szampańskie butelka oryg. *,4 od 0®° a $
'itr „
litr od

ffJj £ Koniaki
5 Rumy............................................... ............ .... e

Araki (wersznyt) . . . . . litr od 8®° g
poleca we wielkim wyborze

w Poznaniu
przy Starym Rynku nr. 6.

Mści pod Tokajem
własne winnics.

Młyn wodny,
pędź, bardz" tanią siłą elektr., 
z 35 mg. ziemi, w tern 7 mg. 
dobrej łąki, na bardzo korzy­
stnych warunkach, z całkowi­
tym zapasem żniwnym zaraz do 
sprzed. Żgł. przyjm. Petschke, 
Napadanie, poczta Schlehen.

Mam na sprzedaż

ca. 34 morgi
pszenno-buraczanej, wydreno­
wanej ziemi, budynki masyw, 
inwentarz żywy i martwy nad- 
kompletny. — Kupujący może 
podjąć także odstawę mąki 
i ospy . z młyna,, który jest 
w sąsiedztwie, za dobrem wy­
nagrodzeniem, które przynosi 
ca. 2500 M. rocznie. Cena po­
dług ugody, wpłaty 1Ó do 12 
tysięcy marek. Zgłoszenia do 
eksped. Przew, pbd nr. Ż459.

ooooooooooooocxx>ę 
|1rri mój na-najożywieńszej 

ulicy,odpow. dlakażd. 
przemysł, lub kupca, z pow. 

wyprowadzki z Pleszewa mam 
zamiar sprzed. A. Szymański,
Wrocławska ulica 29. (3435) 
00000000000000006

Z pow. objęcia mej ojcowi­
zny jest zaraź do sprzed, tuż 
przy szosie położone moje

40 mórg, gospod.
z żyw. i martw, inwent. Bu­
dynki jak i ziemia, w tem 10 
mg, łąki, są w dobrym staafe. 
Przy wpł. 10,000 M. jest $- 
raz do objęcia. Właśc. len. 
Poniecki, Nauirtannshor nel 
Schiidberg (Bz. Posen).



Hf a sezon latowy:
J^oale haftowane na suknie, I Batysty — zefiry — bielizna,
iułliay — perkale — nesle — rypsy, Stołowizna — firany — dywany, 

Fartuchy tiulowe i haftowane, | Chustki jedwabne, tureckie, tiulowe etc.

Stoiński & Drożyński,
Poznań, Stary Rynek 65.

Ca jest prawdą?
Prawdą Jest, że do­
tychczas najlepszym 
Środkiem przeciw

iHwoia, 2Mini alma
i nieczystości skórnej 
jest słynny

krem Balśn
słoik po 1 mk., i

mydło Belin
kaw. po 50 fan. 

Poleca
Drogerya pod Kotwicą

M. Klarowicz Nast 
Anker-Drogerie

Posen 0.1., Petriplatz 4.

Kamienice, 
Esśsińee, 
Gsspodarsłoa,

kto chce kupić z dobrą rolą, 
temu darmo kupno nastręczę. 
Proszę łask, się do mnie zgłosić.

St. Klapecki,
Piaszew-Pleschen,Kreuz-Str. 1.

Brzytwy!!
j aiynie najlepsze z ang. dya- 
mantowsj stali, znane-z do­
broci I pod gwarancyą, już 
obciąg, i gotowe do użycia. 
Wymienię każdą sztukę, je- a 

SU nie będzie dobrą. 
Piękny, mocny futerał do 

każdej brzytwy darmo.
Sr. 58 51 53 64 58 81

Dla tych dziewczyn, które maja zamiar wstąpić 
na służbę a i dla tych, które pragną wydosko­
nalić się i jako dobra służąca postarać 
się - o miejsce lepiej płatne i w lep­
szym domu, przeznaczona jest ta książka.
Zadaniem tej książeczki jest także ułatwić począt­
kującym pierwsze kroki w nowym zawodzie, a już 
będącym na służbie, -służyć wskazówkami de le­
pszego wydoskonalania się w nim potrzebnemu 
Cena książki w trwałej, płóciennej oprawie 

tylko mk. 1,—, z przesyłką mk. 1,10. 
Zamawiać prosimy pod adresem:

Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha
Poznań —- Posen O. 1.

Mk. 1,28l,h» 1,$5 2,10 2,75 3,75
Pędzelek 40 feę„ zwyczaj­
ny 35 fen. — Miseczka le­
psza, nikł. bryt. 40 fen. — 
fflydfs 1Q fen., Paski de 
wtrzenja po 0,80. 1, 1.50 
i 2 mi. — Nożyczki kute 
staiswe po 40, 50, 60 i 90 
fen,, — Meżę Weweą^ewe 
po 10, 20, 25, 30 i 40 fen. 
Ceaąikj Wielkie około 2000 
ilustr. wys. darmo IfraBko.
I. S&ngoki, Poznań.

(Psaen) św. Marcin 58.

Saczutć!
Szukam mniejsz. egrednlctwa 
lub etós. miejsce na ogrodnictwo 
w mieście lab blisko miasta. 8o- 
śeitiiec na dominium lub kram 
z rotą nip wykluozene. Spiesz, 
zgłoś?. (Jo PrjW P- W- 24«0-

Potrzeb

panna do bufetu
(uczecriliaa) wraz z obsłu­
gą, ącżciwa i z dobrem wy­
chowaniem. Zgłosz. do eksp. 
PrzeW. pod nr. 2476.

isintaie? drenarscy
otrzymają od 3. sierpnia stałą 
i dobrą pracę. Zgłosz. przyjm. 
szachtmistrz w Senguth, sta- 
oya Ksufcei, Kąkolewe p. Le- 
szrwm: szachtmistrz Majchrzak, 
Kłoda, gtaoya Beteen (Ry­
dzyna p.Lesznem; szaehtmistrz 
Karbelewskl, Alt-Tschapel Kr. 
Kreuzburg Q/S. (na Szląsku); 
szachtmistrz Klosig, Konte pod 
Miliczem; szachtmistrz Mazur­
kiewicz, Bansau.stacyaGlogau 
(Głogowa) i Kieder-Buchwald 
h. Sagan (Żegań'na Szląsku).

......
IPo feapajde raz faingj ?

Na cały świat
wysełam

zeprki

z 6-ietnią piśmienną ; 
groararscyą, już tlc- 
ktadnie obciągane
i na minutę uregulowa­
ne. Dowodem liczne, z całego 
świata zamówienia i podzięko­
wania. . — Kto nie kupi, toć 
trudno, sam sobie szkodzi,

j Zegarek cylindrowy, niklowy kluczyk.,
6 kamieni ...............................................mk, 4,ES

! zegarek cylindrowy niklowy kluczykowy
6 kamieni, 2 złoć, brzegi. .... mk. 5,76

zegarek prima-wcrk. 6 kamieni, 2 zło­
cone brzegi ......... mk. 7,52

■ zegarek czysto srebrny prima, 6 kamieni,
2 złocone brzegi.......................... ..... mk. 8,87

i zegarek masywny, czysto srebrny, 10 ka­
mieni, 2 złocone brzegi ck. £6,58

Najpiękniejsze zwizerunkiem Matki Boskiej ba:- g 
! dzo trwałe, silne i ciężkie,, masyw, czysto srebrne 
zegarki na 10 kamieniach, 2 złote brzegi już po 
10,80,12,60,£4,40 mk. Nikt. rem. bezgwaraneyi 
zegarki po 2,35, 2,95, 3,50 mk. Czarne stalowe 
4,20 mk. — Budziki po mk. 1,53.

Cenniki około 3000 ilustraoyl na zegarki, łań­
cuszki, pierścionki, oraz noże, brzytwy, kosy, rewol­
wery, portmonetki, harmoniki, skrzypce, Rety, klar­
nety,jreyseiam każdemu gratis i franka,

Szcserorłcte pierścśssn&ś 
i ślubne obrączki, prawnie 
w stempel rządowy 333 zaopa- 1

' trzone, mam już gotowe na skła- i 
„ dzie i najtaniej polecam: =—. i 

za parę złot. ślub, obrączek 5 milim. szer. mk. 9,— j 
■za parę szczerozł. ślubn. obrąez. 6 mm. „ „ .12,60 i
za parę szczerozł. śiubn. obrąoz. 7 mm. „ „ 16,20

Grawirowanie głosek w pierścionkach darmo.

Adres: M. DANECKI, Poznań,
(Posen), św. Marcia 58.

O 
4Mssmy sprzedaż

pod bardzo korzystnemi warunkami
* a mianowicie": - „

:250 mórg ped sanem miastem Poznaniem
* przy zaliczce 36,000 mk? Obfite żniwo, bogaty inwen-
► tarz, śliczne budynki, doskonała ziemia pszenna. Też
► do zamienienia na mniejsze gonpsdar- 
‘ siwo łub też do wydzierżawieniu; przycztm potrzeba 
, zaliczki przynajmniej 15,000 marek.

! Gospadarstwe w Oasznikash pod Bukiem
* 90 mórg dobrej ziemi, z kompletnym inwenfarzam, pr;
J zaliczce 15,000 mk. W Dusznikach jest kościół i szko
► oraz szosa i kolejka w miejscu, a tak samo doktć
► apteka, kilka składów i t. d.

: Gospodarstwo18 mg. pod sam. miast. Gnieznem
) przy zaliczce 10,000 marek. (2451) j

prwęsltf ł

ul. Rycerska 38. W Posaaslii Telefon 1960.



Wróciłem.
Op. Adamczewski,

lekarz-specyalista w chorobach dziecięcych,
Poznań, św. Marcin 70.

(2491)

Pumpy ąbisyńskie
jfgt, może każdy sam
ęh [j ustawić, takowe

ciątną- wodą bez 
w ykopanej studni, 

b cz>'sta woda źró-
jyS"óiana. Kompletna 
S B pumpy już od 15
K j-sł. marek. — Cenniki

bezpłatnie. (1084)
A. SCHEPMAfiB

Bpecyalna fabryka pump 
Berlin N. 520, Chausseestr. 88.

Folwark
mój, dobrze zagospodar., blisko 
Poznania, ca. 550 mg., sprze- 
lam zaraz, biorąo także w za- 
ńezkę mało obdlużsue gospo­
darstwo lub dom w Pozna­
niu. Zgłosz. z dokładn. poda­
niami pod 2598 do Przew.

Korzystne kupno!
W Biechowie, staeya kolei 

Schondorf, poczta Kgl. Neu- 
dorf. pow. Wrzesiński, wielka 
wieś kościelna z szkołą w miej­
scu; sprzedamy dwa domy 
z odpowiedniemi gospod. zabu­
dowaniami, dobrze od lat kilku 
zaprowadzonym składem tow. 
kolonialnych i kuźnią. Do tego 
podług życzenia zaraz przyle­
głej ogrodowej roli kilkanaście 
mórg, podzielone lub razem. 
Hipoteka stała. Cena i zaliczka 
podług ugody, przyjmie się 
także dokument. Szybkie zgło­
szenia przyjmą (2487)
W. St. Lipiński & Comp.

Dom Kęlniezo-hipoteozny, 
Posen, St. Martinstr.88. Poznań. 

Telefon 1821.

0®»®©a®©ee8esooo®

Organista i
egzaminowany, żonaty, 6 

a trzeźwy, z pobooznem za- 2 
q jęciem potrzebny od 1.10. ęj 
© fb. Gdzie? wskaże eksp-1 g Przew. pod nr. 2490. '
©eąoeooooeceeeeod

Poszukuje się na większy 
majątek na sezon kuro, 
patw dobrego • (2478)

Strzelca.
Zgłoszenia wraz z poświadcze­
niem ilości zabitych kuropatw 
w poprzednich miejscach oraz 
podanie warunków pod liter.
K. M. poste restante 
Kaisersfelde.

Drugi stangret
kawaler, potrzebny od 
1-g# października r. b. do 

Dom. Głuchowa p. Czempiń.

Dp. Falgowskl
Klinika dla Kobiet

Poznań, Rycerska 36
naprzeciw król, biblioteki,

=..... . Telefon 2075.

Dom Węgierce
per Amsee

potrzebuje od 1. X. o*, r.

gospodyni
znającej wykwintną kuchnię, 
prasowanie sztywnej bielizny 
i ohów drobiu. (2477)

3S

W ożywionej ulicy miasta 
Krotoszyna jest

fira plętroiay
z wielkim ogrodem do sprze­
dania, albo też znajdujący się 
W nim I' ” " m o wystawnem 
oknie z raz lub od 1-go paź­
dzierniku' j!4 do wydzierża­
wienia. Miejsce stosowne także 
dla rzemieślnika. — Zgłoszenia 
Postlagernd N. N. Krotoschin, 
Bez. Posen. (2468)

Wolne miejsca.
Poszukuje się biegłej

strój arRi
na sezon zimowy. Zgłoszenia 
do Przewodnika pod nr. 2464.

Przyjmę ucznia w naukę 
piekarstwa zaraz lub też 

później. Zgłoszenia; Śrem, 
Stare miasta nr. 42. (2481)

Piskarnizi
w wielkiej wsi kość., z całem 
urządzeniem, jedyna w miej­
scu, jost zaraz do wydzierża­
wienia. Do kościoła należy 12 
wsi, — Zgłoszenia do eksped. 
Przew. Kat. pod nr. 2450.

Wolontaryusza i ucznia
przyjmie zaraz do składu tow. 
kolonialnych, delikatesów, wta 
i oygar 1 restauraoyi (2337)

W. Bartkowiak
Gniezno-Onesan, lortnzstr. 13 b

Młodszego czeladnika,
biegłego w podkuwania koni, 
przyjmie zaraz Józef Ciesielski, 
Lipie per Zalesie (Kr. Gostyń).

inteligentny i z dóbr, domu potrzebny zaraz w naukę
|do Wiedeńskiej piekarni i cukierni

A. Bartkowski, Poznań, ul. Długa 12.

IZ'/ V.

0000000004
Dom.8korasz9wice
per Pempowo, poszukuje |

ogrodnika
, kawalera,- któryby się 
doskon. rui ta prąnzeryr 

I i warzywte oa 1.10.14.►oooooi
Nowy Dębiec p- Racot

potrzebuje zaraz

sgrabnggo strycharza 
i silne dzicisczyny

du i pokoju.do ogrodu)

50 rurkarzy
może się zaraz zgłosić (jo Pa- 
włówka, staeya Buk. Sobota 
dobra, powiększaj części piasek.

Fr. Mondry, szachtmisin,

ik

z 30 dzietnymi robotni­
kami drenarskimi znaj­
dą zaraz dobrą i trwałą pracę. 
SpieazM zgłoawnią przyjmuje 

Kalinkę, inżynier 
w Lesznie, Llssa I. P.

UCZNIA
steęts.
. ^Xwri’w«.ui«a 

Jan Slńskł^igadilit
w Pakości — Pakosch (Netz'

Gzeioakami i nakładem Drakami i Księgarni św. Wojciecha G. m. b. 2. w Poznania.

drenarskich
z odpowiednią liczbą robo­
tników poszukujemy zaraz. 
Zgłosić się do firmy (2454)

Wandrey & Comp.
Poznań-Posen, Am Boriinertor 9.

Ucznia picRarsfeiego
przyjmie zaraz w naukę piekar- 
karnia parowa i cukiernia w Ko­
ścianie. Stanisław Wytyk.

Poszukują miejsc.
Porządny człowiek

samotny, 39 lat liczący, za­
mieszkały tymczasowo na ob­
czyźnie, znający dobrze obsługę 
także i mniejsze reperaoye elek- 
tryoznyoh założeń, jako też ob­
sługę opału centralnego, poszu­
kuje stałego miejsca u uozoi- 
wego państwa w pałacu, hotelu, 
interesie lub zakładzie, gdzieby 
także miał pewne sohronienia 
w starości; przyjmie takie miej­
sce jako domowy lab posła­
niec. Łask, zgłosz. upr. n&desł. 
ekep. frzew. pod nr. 2424.

Ożenki.za
Celem małżeństwa
SSukuję stosownej bezdzie-

wdowy lub panny 
we wieku od 45 lat, zńająoej 
także dobrze język niemiec« 
imającej zamiłowanie d« 
oberży na wsi, połącz, ze Skła­
dem tow. kołonbln, J krótkich. 
Souksiąoy jest wdowcem 1 
ejna »t w. a trojga dzi - h 5—XI lat,

^Przeproszenia.

ktfw nlniejszem cofam.ijszem 
(2485) Ad. I o JUZ S5 k.


